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W  T ry d en c ie  mieście, k tó re  W ło sk ą  ziemię od N ie ­
mieckiej dzieli, były trzy dom y żydow sk ie  tych g o s p o ­
darzowi T o  je s t  Jakóba ,  A niela  i Sam uela, ci w  ten  
W ielk i T ydz ień  p rz ed  W ie lk an o cą  we w torek, zeszli się 
w dom u S am uela  i między innemi rozm ow am i Aniel 
rzecze: W sz y s tk o  m am y na to Św ięto , ryby , mięso, ale 
nam je d n e y  rzeczy  nie dostaje. O dpow iedzia ł  Sam uel, 
a czego nie dosta je?  T e d y  jeden na drug iego  w eyrzaw - 
szy, dali sobie  znać, iż im nie dosta je  Chrześciańskiej 
krwi, abo  dzieciątka C hrześciańsk iego  na ofiarę, k tó re  
oni na w zgardę  C hrystusow i P an u  naszem u srodze zabi 
ja ja  g d y  m o g ą  i k re w  z niego w ytoczyw szy , p ra sasn icy  
z nią używ ają. D laczego  żydzi k rew  C hrześciańską mieć 
chcą, aby  od sm rodu, k tó rym  od przyrodzen ia  śmierdzą, 
tą k rw ią  C hrześc iańską  wolni byli: i zowią te k rew  Joel, 
to je s t  Jubileusz. W  ten czas dla sług nic o tym nie 
mówili, ale nazajutrz g d y  się zeszli, radzili o tym j a ­
wnie; a iż u Sam uela  by ł dom  p rzestrzeńszy , nalegli 
i aby  się ta  ofiara u niego w dom u stała, tylko jak by­
ło dostać  pacho lęc ia  C hrześciańskiego , na  to n am o w y  
czynili: i zawołał S am uel  sługę sw ego  Łazarza , p rosząc  
go, aby  im dosta ł  dziecięcia Chrześciańskiego, obiecując 
m u sto  F il ipków  za raz dać; ale on z tego k ró tk o  się 
w ym ówił, pow iadając: Ź e  to jest rzecz trudna, i nam  
wszystkim  niebezpieczna, i odszedszy  od pana, z a b ra w ­
szy  sw e  rzeczy, uciek ł on żyd Łazarz  z miasta. A  we 
czw artek  zszedszy  się do bóżnicy rzekli do Tobiasza , nikt
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tem u  dos 3rć nie uczyni jedno ty, bo masz wielkie to w a­
rzys tw o  z Chrześcianam i, i po mieście często chodzisz* 
ła tw o  możesz dziecko jakie przyw ieść  do nas, a od nas  
wiele  dobrego  mieć będziesz. W ym aw ia ł  się T ob iasz  
pilnie z tego, ale mu pod  klą tw ą kazali, aby  to uczynił, 
a on też uw iedziony obietnicami ich, i znienawiści w ro ­
dzonej ku Chrześcianom , obiecał im w tym usłużyć: i 
rzek ł  do Sam uela, nie zam ykajże drzwi swoich dziś 
przez cały dzień, aby tam  mógł dziecię Chrześciańskie  
do ciebie ła tw o  przywieść.

T edy  żyd Tobiasz , już ku w ieczorowi chodził po  
ulicach, pa trząc  pogody  do zdradziectwa onego i b ęd ąc  
na ulicy, nazw anej Fosseta ,  a nikogoż w niej nie w idząc 
nalazł dzieciątko na imie Sym on  pół trzecia lata m a ją ­
cego, k tó re  siedziało przed  dom em  ojca swego, piękny 
bardzo  synaczek  ubogich rodziców  A ndrze ja  i Maryi.

Ż yd  T o b iasz  ukradł dziecię S y m o n a  podał mu r ę ­
kę on żyd, a dziecię, jako  było bardzo łaskawe, podało 
też rączkę onem u żydow i i prow adził je z sobą  w rze ­
czy do matki jego ,  a skoro  dom mijał dziecię p ł a ­
kać poczęło, ale mu podał pieniędzy i jagód, i innych 
dziecinnych łakotek , iż milczało dziecię, aż z mm 
przyszed ł do drzwi Sam uela, i tam je  w epchnął.  C ze­
kał" tego Sam uel jako  lew  jaki, po rw aw szy  S ym ona 
schow ał go, i utulił g łaskaniem  dziecinnym, aż w  tym 
noc zaszła. A m atka  synaczka wnetże szukać pocznie, 
i gdy nie znajdzie, dzieci tak z D ucha  Ś w ię tego  wołać 
poczęły , żydzi go podobno  ukradli tam  go szukajcie, i 
pew nie  by go tam  byli szukali, ale noc zaszła.

l e j  nocy  wszedszy  żydzi do przys ionku  bóżnicy 
swojej, wielce się radowali z onej ofiary, i w z iąw szy  
ono n i e w i n n e  pachole żyd Sam uel, szatki z niego zwlókł* 
i gardleczko chustą  zaciągnąw szy, i ustka, aby  nie w rzesz ­
czało zatuliwszy, kazał go innym za  nóżki i rączki roz
ciągnąć. .

(M ęczeństw o S y m o n a  dziecięcia) nad  m iską sze ro ­
ką dobyw szy  noża przekłół trochę g a rd ła  dziecinnego, 
i pp tym  wziąw szy nożyczki s iekał tw arz  jego, i w y k ro ­
iwszy ezęść mięsa kładł na  mise, a po tym  drugiem  n o ­
życzki podał, i także  sobie z tw arzy  onej część mięsa
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w ystrzyg ł,  on także  drugiem u podał, aż w szystkich s ta r ­
szych obeszło. G dy  to  odprawili S am uel wziął p raw ą  
nóżkę dziecinną i pod kolanem  także jako i u tw arzy  
mięso żyw e onemi nożyczkam i odstrzygali,  każdy  z oso­
bna. nożyczki sobie  podając. Po tym T obiasz  on zdrajca 
s iadszy w edle  Sam uela, dzieciątko już na pół żyw e p o ­
dać sobie kazał, i z nim je  na krzyż rozciągnąw szy, każ­
dem u żydow i dw iem a igłami kłuć dzieciątko kazali; te ­
dy  począw szy  od g łow y aż do nogi, kłuli srodze ono 
dziecie, a wołali jakośm y Jezu sa  B oga C hrześcijańsk iego  
zabili, tak  i tego  zabijmy, niech t a k ... n ieprzyjaciele nasi 
na wieki pohańb ien i będą  i tak  p rzez  godzinę na onej 
m ęce dziecie trw ając ,  um arło  Boga tylko sam ego za 
św iadectw o mając. G d y  je  zabili dziękow ali B ogu z r a ­
dością iż się pomścili nad  n ieprzyjacio łam i swemi, i k a ­
zał S am u el ciało w beczkę w inną skryć, a sami wiecze- 
rząc poszli. N azajutrz w W ielki Piątek, szukano dzie­
cięcia z urzędem , i wołaniem  po rynkach  i ulicach, szu­
kali i w  rzece, jeżeliby nie utonęło, ale nigdzie me zna le­
źli. A  w  S o b o tę  zszedszy się ż37dzi do bóżnicy, ciało one 
zabite dziecięcia n aA lm o m o rz e  rozpięli, A lm om er u nich 
je s t ,  stół p rzed  ołtarzem, gdzie Psalm y i H ym ny  śp iew a­
ją  i o d p raw iw szy  m odlitw y swoje, skryli ciało na  onoż 
miejsce, a w Niedzielę rad ę  uczynili, widząc, iż miasto 
na  nich .domniemanie ma, gdzieby ono ciało podzieć, i 
uradzili, aby  u b raw szy  je w  szatki jego  wrzucili w rze ­
kę, k tó ra  idzie po d  dom y ich, ażeby  B iskupow i p o w ie ­
dzieli, iż pod  nasze domy, w  k tó re  rzeka w pada, p rzy ­
płynęło, a na k ra tach  żelaznych, k te re  w  rzece  są  o p a r­
te  się zostało. T a k  rozumieli, iż jaw n y m  ukazaniem  ujść 
dom niem ania mieli, a ono k rew  n iew inna Chrześciańską, 
tak  ich oślepiła, iż się sami wydali. Żydzi zaślepieni 
k rw ią  n iew inną sami się wydali.

Był na ten  czas Biskup i P an  tego  Miasta Jan  
cz w ar ty  G inderbach , do k tó rego ,  gdy  przyszedł on  T o ­
biasz i pow iedzia ł  m u  o dziecięciu, kazał Biskup S ta ro ­
ście T ry d eń sk iem u , J ak u b o w i de S p o ro  i Sędziem u Miej­
sk iem u  Jan o w i de Salis, aby  szli do rzeki; szedszy zn a­

http://rcin.org.pl



leźli tak, jako  żydzi opowiadali,  i położyli dziecię w K o ­
ściele S-go Piotra.

G dzie się wielkie i cudow ne ludziom d o b rodz ie j­
s tw a od P a n a  Boga, za przyczyną  tego  n iew innego  S y- 
m eona  M ęczennika C hrys tusow ego  dzieją.

Po jm ano  wszystkich żydów , ab y  ich oto  py tano , 
k tó rzy  tak, jak o  się tu powiedziało, w szystko  wyznali,  
i byli w ed le  zasługi karami. T ak ie  było M ęczeństw o te­
go n iew innego  S ym eona, w którym  C hrystus  znow u od 
żydów  ukrzyżow any  jest, im ku większej chańbie i po- 
srom oceniu  n ied o w ia rs tw a  ich, a W ie rze  Ś w ię ty  Chrze- 
ściańskiej, ku podw yższen iu  i s ław ie  imienia tego, k tóre  
słynie po wszystkim  świecie, k tó rem u  się kłaniają w s z y ­
scy  K rólowie na ziemi, i na niebie, w szystko  s tw o rz e ­
nie upada i chw ali S y n a  B ożego z Ojcem  i D uchem  Ś! 
czcią w iekuis tą  A m en.
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fflarlus marzec 30 dnia.

Obrok Duchowny.

T ó ż  uczynili n iew iern i żydzi, za czasów naszych  
w  W ielk im  K sięstw ie  L itewskim , bardzo  znacznie i j a ­
wnie, R oku  P ań sk ieg o  1574 po śmierci K róla  Z y g m u n ­
ta  A ugusta ,  w osieroceniu  K ró le s tw a  tego. J e s t  M iaste­
czko w Litwie Punia , dw anaście  mil od  Wilna: n ad  rz e ­
ką  Niemnem, tam żyd niejaki Joach im  S m ertow icz ,  arę- 
dow ał b ro w a r  w  jed n y m  domu, k tó rym  też mieszkała 
n iejaka w dow a Urszula z Lublina, żona n iegdyś Seba- 
s tyana  T w orzow sk iego ,  z Pow ia tu  P io r tkow skiego ,  ta 
miała C óreczkę  p iękną  w siedm iu  leciech E lżbieta, żyd 
on od  innych L itew sk ich  żydów , jako mniemano, namó­
w iony umyślił zarznąć, i k re w  z onej dzieweczki na ta­
jem nice  n ab o żeń s tw a  sw eg o  p rzek lętego , na Wielkanoc 
ży d o w sk ą  wytoczyć, A  mając dw óch S łu g  C hrześcian  
grubych , i tych, k tó rzy  o P an u  B ogu nie wiedzieli jakich 
dosyć w  Litwie, u p a trz y w szy  czas w e w to rek  przed 
K w ie tn ą  Niedzielą po obiedzie  gdy  m atka  wyszła  do są ­
siadów, a samo dziecie zosta ło  w  dom u, mając zm ow ę 
z s ługą  jed n y m  przekup ionym , a drug iego  pos taw iw szy  
n a  s traży ,  w b ieg ł  w dom on, p rzek lę ty  żyd Joachim*
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dzieweczka, iż go zna ła  nic się nie zlękła, rączkę, mu 
podała  a on jako okru tny  wilk porw ał, i tamże w izbie 
us tka  jej zaw iązaw szy , położyłj ą na w orze  żyta. k tóry  
tam stał, i dobyw szy  noża ka t okró tny , rzezał szyje 
niewinnej dzieweczki, w tyle i po tym  w koło, k rew  z niej, 
w  garniec, na to nago tow any, jako z gęsi wytaczając. 
W  tym P an ienka  długo się w ręku  mężobójskich, jako  
jak ie  kurcze  miecąc skonała. S p raw iw szy  diabelską 
robo tę ,  z bojaźni żyd  on i ciała nie kryjąc, k re w  w  w ó r  
mąki schow ał i na wozie zgo tow anym  bieżał do rzeki 
Niemna, i uciekał do B albierzyczek miasteczka drugiego 
z drugiej s trony  Niemna, czekał go syn jego , k tó rem u 
on  w ó r  ze krw ią oddał, i p ręd k o  z m ą nie wiedzieć gdzie 
uszedł. M atka się w ró c iw szy  do domu, i u jrzaw szy 
C órkę  sw oją  zam ordow aną  zw oła ła  na to w szys tko  mia­
steczko, a suspicya na żyda  mając, szukać go kazała.

G nał go P odsta rośc i ,  i dogon iw szy  go w  Balbie- 
rzyczkach  pojmał, i osadził, razem  z onemi dw óm a s łu ­
gami. P rzeć się onego  z łoczyństw a nie mogli: ale j e ­
dnak  potym  żyd, za p o ręk ą  puszczony, w łosu  z g łow y 
nie stracił.  Biegała sm utna M atka w dow a, żebrząc  s p ra ­
w iedliwości na  Sejm ie , k tó ry  był tego  R o k u  w  Wilnie 
i na innych Sejm ikach: wiedzieli o tak  ok ru tnym  m or­
ders tw ie  w szyscy  Panow ie. Ciało dzieweczki onej do 
W ilna przjr wiezionej i p rzed  Panam i s taw ione  było: p a ­
trzał, kto chciał na one szyje rzezaną, i po dziś dzień 
w  W ilnie w  Kościółku K rzyża  Ś  p rzy  dw orze Biskupim 
leży, w szakże to w szystko  nie pom ogło , aby  byli tacy 
złoczyńcę karani acz się o to n iek tórzy  przyczyniali. 
S zk o d y  k tóre czynią żydzi w ziemiach Chrześciańskich. 
Ale iż ta  rzecz bez karan ia  uszła, boje się, aby  Pan  
B óg za to, p rzy  innych grzechach  karan ia  sw ego  na 
wiele ludzi w  tej ziemi nie rozciągał. T ak i jes t poży tek  
tych n ieszczęsnych  żydów , okrom  wielu innych szkód, 
k tó re  Kościołow i i R zeczypospolite j,  z jad u  w rodzonego  
ku  Chrześcianom  czynią Ich R ab inow ie  w ykład  pisma 
S. s ta re g o fza k o n u  psują, w szyscy  w ie lekroć  na  dzień 
Imię P a n a  naszego  Jezusa  srodze  i chaniebnie bluźnią 
ch e re ty k o m  zbroi na  Kościół, wiele z niemi ar tyku łów
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trzymając, dodają  C zarnoksięs tw a uczą, l ichw ę w C h rz e -  
ściany w m aw iają Panów , rozmaite im zyski na  arendach, 
m ytach, karczm ach, gorza łkach , obiecując ok ruc ieńs tw a 
i ucisków  nad  poddanym i uczą, s tan  kupiecki psują, cz e ­
ladź C hrześciańską chow ając, od  C h ry s tu sa  je  od w o d zą  
i n iew ias ty  Chrześciańskie k tó re  im służą do wszete- 
czeńs tw a  p rzyw odzą  na w zg ard ę  w ielką krwi Chrze- 
ściańskiej a gdy na m ytach  siedząc C hrześciany  uc iska­
j ą  wielka się dzieje Imieniowi C hrys tusow em u zelżywość, 
iż się wierni tym bluźniercom  P a n a  sw ego  kłaniać m u­
szą. Nie myślim o tym, aby  byli w ygnani,  albo żeby  
się do W ia ry  Świętej nawrócili. W  Rzym ie w każdą  s o ­
bo tę  muszą słuchać kazania  żydzi koniecznie: Ż y d ó w  
i p o g an ó w  niewolić do słuchania  E w angelii  godzi się, 
a ch e rek ty k ó w  do w ierzenia, bo  acz do W ia ry  p rzy m u ­
szać ży d ó w  i pochańców  nie godzi się ale dosłuchania 
woli Bożej, z k tó reg o  dobrow oln ie  uw ierzyć mogą, nie 
wolić ich godzi się i miłość bliźniego, k tó rem u  jak o  i so ­
bie życzyć zbaw ienia mamy, to wyciąga: bo C hrystus  
P an  nasz mając moc w sze laką  na niebie i na ziemi, j a ­
ko rozkazał po w szystkim  św iecie A posto łom  Kazania, 
tak  też rozkaza ł w szystk im  narodom  słuchanie, bez k tó ­
rego  nic po Kazaniu, dla tego powinni się w szyscy  na 
świecie ludzie p raw em  Bożym słuchać Ewangelji  i K a ­
zania Kościelnego. P rze toż  dla tego, co P a n u  Jezusow i 
winni są^ p rzym uszać  Panow ie  Chrześcijańscy. T u rk ó w  
Indów , Ż y d ó w , i . innych niew iernych  m ogą, i powinni 
to  z m ocy m ając  to jest,  aby  słuchali s łow a Bożego, 
z k tó ręgo  d o b ro w o ln ie  a bez p rzym uszenia  uw ierzyć 
m ogą gdyż  słowo Boże dzielne jes t ,  a darem nie  słuchać 
się jeśli nie w wszystkich, ted y  w n iek tó rych ,  jako P r o ­
ro k  rzekł, nie może. Inna rzecz je s t  o ch e re tykach  i a p o ­
stołach, k tó rzy  raz dobrow oln ie  W ia rę  Ś w ię tą  p rzy ję tą  
z n ies ta tku  sw ego  porzucili i wzgardzili, tych nie tylko do 
słuchania, ale i do wierzenia, p rzym uszać  się godzi, aby  
to, co raz Panu  B ogu  dobrow oln ie  obiecali iścili, bo co 
p rz ed  ś lubem  było dobrow olnym , po ślubie s taje się po- 
winnym . O  czym na  innym miejscu m oże się szerzej 
oznajmi.
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O obrazie Pana naszego 
Jezusa Chrystusa!!

Jak o  go męczyli Ż ydow ie, p isanie  ś. A tan azeg o  bi­
skupa  a lexandr 3rjsk iego , po łożone na siódmym zborze, 
albo Consilium niceńskim, Act. 4 Lubo  pisze Boroniusz 
w  roku  pańsk. 787, iż ten  A tanazy, k tó ry  to pisał, n ie 
był biskup alexandryjski on sławny, ale inszy tegoż  im ie­
nia, k tó ry  żył tegoż wieku, gd y  siódm e Cencilium było , 
około roku  pańskiego  730.

Podnieście oczy na rzecz nową, a patrzcie  na w iel­
kie cudo boskie, a dajcie chw ałę n iew ym ow nej miłości 
jeg o  ku  ludziom, i p rzypa tru jąc  się wielkości sp ra w  jego ,  
łzy z w ese lem  wylewajcie. Nic u P a n a  Boga tru d n eg o  
ani now ego, Bogiem będąc w szystko  m oże, i to, co się 
czasów  naszych dla nas  stało, serce  każdego, k tóry  usły­
szy, ku zdum ieniu przyw iedzie .  Zdum iało  się n a  t a k ą  
śmiałość niebo, s łońce, i miesiąc, a gw iazdy  na tak ie  się 
zbrodnie  zaćmiły: ale się zn o w u  uweseliły , patrząc  na 
to, co za tern urosło . Jest m iasto  na granicach T y ru
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i S y d o n u  B ery tus  imieniem, w syryjskiej ziemi podległe. 
A ntyochii,  w k tó rem  Ż ydów  było wiele i trafiło się iż 
przy ich bóżnicy, k tó rą  tam wielką mieli najął sobie m ie­
szkanie jeden Chrześcianin, k tóry  u łóżka  sw ego zawie­
sił obraz  pana  naszego  Jezusa  Chrystusa: (O braz  P an a  
naszego) a był ten obraz czci godny, i cały  miał w zrost 
pański. Nie długo mieszkając tam Chrześcianin, szukał 
sobie p rzes trzeń szeg o  domu, co nie z p rzy p ad k u  się s ta ­
ło, ale z p raw y  boskiej, k tó ry  chce, aby  w szyscy byli 
zbawieni, i do uznania p ra w d y  przychodzili, pokazując 
cuda tym, k tórzy mujsłuźą, i w niego wierzą, na uk ara ­
nie niew iernych, a na u tw ierdzenie  w ierzących  nalazłszy 
tedy  on Chrześcianin  w innej s tronie m iasta  mieszkanie, 
w yprow adził  się z onego  wedle bóżnicy: a przynosząc 
rzeczy  swoje, zostaw ił tam  on obraz pański, lecz nie 
z zapomnienia: ale za zrządzeniem  boskim  i w prow adził  
się Ż y d  je d e n  do próżnego domku, w  k tó rym  nieco m ie­
szkając obfazu  onego zapomnianego nie obaczył. A cza­
su jed n eg o  gdy do siebie swymh k rew nych  na  obiad 
prosił,  jeden  z nich obaczył obraz  on C hrystusa  pana  
naszego , i rzekł do gospodarza: Jako  ty  śmiesz taki 
obraz mieć w dom u twoim  i wiele bJuźnierstwa mówił 
na pana, gospodarz  się wym aw iał pilnie, iż o onym o b ra ­
zie nie wiedział. Milczał on gość, ale skoro wyszedł, 
oskarżył człow ieka onego do starszych, iż chow a taki 
obraz, a N azareńczyka  nie wyrzucił.  O czem uczyniw szy 
radę  i zebraw szy  się w szyscy  Ż ydow ie, nazajutrz w p a ­
dli w dom ek  on mając z so b ą  onego, co to twierdził, 
i nalezli on obraz Zbaw ic ie la  P an a  naszego  a rozgnie­
wani, Żyda ,  u k tó reg o  był, wyklęli. O braz  Pański m ę­
czą, Żydzi. O b raz  zaś oddarłszy , mówili: Jako ojcowie 
nasi urągali,  i nie czcili tego, tak i m y uczyńmy i p o ­
częli w szyscy  plw ać w tw a rz  C hry s tu so w eg o  obrazu, 
i policzkowali go, a mówili: Co jeno  czynili ojcowie n a ­
si przeciw  niemu, to i my czyńmy obrazow i jego: i w ie ­
le b lu żn ie rs tw  wypuszczali z paszczęk  swoich, a źela- 
znemi goździami nogi i ręce  przybili, żółć i oce t do 
ust przykładali,  i trzciną w głowę bili. Nakoniec rzekli: 
W iem y  iż bok jego p rzodkow ie  nasi przebodli: i dali
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jednem u włócznią, k tó rą  uderzy ł w bok  obrazu  o n eg o ,  
a zboku  w nę trze  strum yczki krw i i w ody ciec poczęły . 
C h ry s te  chw ała  tobie, K rew  z boku ob razu  C hrys tuso ­
w ego a kto ró w n y  T o b ie  Panie, a kto inny nad  cię Bóg 
czyniący cuda  strasz liw e na niebie i na ziemi. O jak o ś  
wielki w pokorze, o jak o ś  wielki w cierpliwości! o j a ­
koś  w miłosierdziu nieogarniony! T y  będąc w  istności 
z O jcem  i z D uchem  i jeden niecierpliw y i niewidom y, 
użaliłeś się nad narodem  ludzkim, i zstąpiłeś  na  ten p a ­
dół płaczu, a dla g rzech ó w  naszych wziąłeś niewolni 
cza postać, w której dopuściłeś  się pojm ać biczow ać 
i ukrzyżow ać: a te raz  i w obrazie  Tw oim , znow u cię 
krzyżują Panie  na pochańbien ie  w szystkich niezbożni- 
kó w  n iew iernych. P rze to ż  tobie  w szechm ocnem u Bogu 
z O jcem i z D uchem  świętym  chwała, na  wieki w ieków , 
część, moc i zw ycięstw o, Amen. S łuchajcie  ostatka, sy ­
now ie kościelni co się stało. G d y  on bok  przekłóli,  
a szła z niego k rew  i w o d a  rzekli (Natoczyli z obrazu  
krwi) kapłani ich: P rzynieśc ie  w iadro, a p a trzm y  co bę­
dzie: i przynieśli, a napełniło się w iadro k rw ią  i w odą . 
Rzekli tedy: P ow iada ją  C hrześciany iż czynił cuda, j a ­
kich nikt na świecie nie czynił: bierzmy te k rew  i w ode  
i n ieśm y ją  do bóżnicy, a zgrom adziw szy  chorych, po- 
m azujm y je tą krwią: jeżeli to p raw d a  co o C hrys tus ie  
mówią, w n ę trze  zdrowi zostaną a jeżeli zleczeni nie b ę ­
dą, za baśnie w szystko , co o nim powiadają, mieć b ę ­
dziemy. I tak  uczynili: nazbierali chorych, K rew  ona 
cho roby  w szystk ie  leczyła i w prow adzili  j e  w  oczach 
wszystkich  do bożnicy: był m iędzy  nimi jeden p o w ie ­
trzem  zarażony, tego naprzód krwią oną pomazali, i w ne t 
z łóżka w stał  jako jeleń , a chw aląc Boga w racał się do 
domu. Po tem  n iek tó rzy  ślepi także  zleczeni są, i wiele 
cho rych  innych, tak  iż w  mieście się zgiełk stał, gdy  
się w szyscy  chorzy tam  cisnęli, dla cudów  niezliczonych 
a wszyscy zdrow ie  brali, i gdzie się jeno ta  s ław a p u ­
ściła, niesiono chorych zew sząd, zarażonych , ślepych, 
chrom ych, n iem ych , trędow atych  etc. tak, iż się lud zmie­
ścić w bóżnicy  nie mógł. Uwierzyli w C hrystusa  P ana .

T e d y  wszyscy  kap łan i żydow scy  i przełożeni, z nie-
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wiastami i dziećmi, widząc to, co się stało, uwierzyli 
w  Pana naszego Jezusa  C hrys tusa  i wołali: C hw ała  T o ­
bie, w ieczny Boże w szechm ogący  Ojcze, k tó ryś  nam 
n iegodnym  choć nierychło, ob jaw ił jed y n eg o  S y n a  T w e ­
go, P an a  naszego Jezu sa  C hrys tusa ,  k tó reg o  jako  Iza­
jasz  pro rokow ał,  P anna  poczęta, i P a n n a  porodziła, 
i P anną  po porodzeniu  została. C hw ała  T o b ie  C hrys te  
S ynu  Boży, k tó ryś  takie cuda  pokazać raczy ł w  Ciebie 
w ierzym y zmiłuj się nad  nami, a przyjmij nas, bo  się 
do Ciebie z ca łego se rca  uciekamy: i to mówiąc, p ła­
kali, i łkali. A  gdy  już  wszyscy chorzy  zdrowie wzięli, 
w szyscy churm em  żydow ie szli do kościoła, k tóry  był 
w  mieście onem, i upadli do nó g  arcyb iskupa ,  wyzna- 
w ając  wielkim g ło sem  ciężki grzech swój, i dali mu 
sp ra w ę  o wszystkim, jako się rzecz działa, i doszli tego 
iż on obraz  w yszed ł był je szcze  od N ikodem a, k tó ry  
w nocy p rzyszed ł  do P ana  Jezusa, i w takież się ręce  
był dostał. T e d y  u rad o w an y  arcybiskup  mówił do ży­
dów: W r ó ć  się Izraelu do Pana, O jca  wszystk iego , co
żyje, a pok łoń  się z nami S ynow i Jego, p rzez  k tó rego  
w szystko  się stało, i D uchow i św iętem u, k tó ry  ożyw ia 
w szystkich  żyjących, i oświeca dusze n asze  oddaj mu 
rychło ś luby  i ob ie tn ice  twoje. A lud on żydow ski w o ­
łał: Jed en  B óg  Ojciec n ierodzony, jeden  S yn  jednoro- 
dzony C hrystus , k tó reg o  nasi ojcowie ukrzyżowali a m y ­
śm y go  za  p ra w eg o  Boga poznali; jeden D uch św. od 
o b udw óch  pochodzący .

D uch św. od obudw óch  pochodzących przez k tó re ­
go  w ierzym , iż zbawieni będziem y. T o  mówiąc, padli 
na  kolana, a g rzechów  odpuszczenia p rzez  chrzest p r o ­
sili, k tó rych  przyjm ując św. b iskup, przgz wiele dni za­
konu chrześc iańsk iego  ich nauczał; nakoniec uczyniwszy 
j e  katechum enam i, a trzy dni postu  przykazaw szy , w szy ­
stkich ochrzcił. A oni ochrzczeni prosili biskupa, aby  
ich bóżnice na kościół poświęcił, na cześć Zbawiciela 
świata. I tak  uczynił, toż i z innemi ich bóżnicami sta­
ło się. K rew  zaś one arcybiskup  rozdzie loną na wiele 
części, w naczyniu na to zgo tow anem  rozes ła ł  po w szy­
stkim świecie kościołom, dając sp raw ę o onych cudach,
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które  się stały, a p rosząc , aby  dziew iątego dnia L is to ­
p ad a  p am ią tka  się tego  o dpraw ow ała .  Z czego Jez u so ­
wi Zbaw icielowi z O jcem  i z D uchem  św. cześć i c h w a ­
ła, k tó ry  nierozdzielnem  państw em  od początku  króluje ,  
na  wieki w ieków , A m en.
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